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30 lat maiki o
Przemówienie Iow. H.

Obywatelu Prezydencie! Szanowni zgroma­
dzeni!

Zebraliśmy się na tej uroczystej akademii w 
obecności Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
marszałka Sejmu Ustawodawczego, premiera 
Rządu, przedstawicieli najwyższych władz Pol­
ski dla uczczenia 30-lecia W ielkie j Rewolucji 
Listopadowej. Zebraliśmy się tutaj, by uczcić 
święto państwowe potężnego i przyjaznego nam 
państwa, ale zebraliśmy się tutaj jednocześnie 
po to, by uczcić rocznicę gigantycznego prze­
łomowego wydarzenia historycznego, rocznicę 
wielkiej Rewolucji Listopadowej, rocznicę tej re­
wolucji, której znaczenie przerasta granice Zw ią­
zku Radzieckiego — rocznicę tej rewolucji, któ­
ra w ciągu 30 lat zmagań, znojów, ofiar, walk, 
trudów, poświęceń i  zwycięstw promieniuje na 
cały świat, ciążąc coraz bardziej na kształtowa­
niu się jego losów.

Trzydzieści lat temu robotnicy, chłopi, żołnie­
rze, marynarze pod wodzą wielkiego Lenina 
rozbili znienawidzony ustrój obszarniczo - ka­
pitalistyczny, rozbili dawną Rosję — więzienie 
narodów i przystąpili do budowy nowego życia. 
Zaczęły się trudne lata wielkich zmagań i walk.

L A T A  1918 -  1921

Straszne lata wojny domowej, interwencji, blo­
kady, głodu. Międzynarodowy kapitalizm nie 
chce uznać, że jest kraj, który zdecydował wy­
łamać się spod jego władzy. Zaczyna się inter­
wencja. Japończycy i Amerykanie na Dalekim 
Wschodzie, Anglicy w Archangielsku, Francu­
zi, Serbowie, Grecy w Odessie. Biali generałowie 
na wszystkich krańcach Rosji: Judenicz pod 
Piotrogrodem, Wrangel na Krymie, Denikin na

płn. Kaukazie i  na Ukrainie. Interwencja Piłsud­
skiego na Ukrainie i marsz na Kijów. Blokada, 
głód. choroby, tyfus, straszliwe, niewidziane w 
historii trudności. Z  tych ciężkich i trudnych 
walk robotnik i chłop rosyjski wychodzi zwy­
cięsko. Skrwawiona, ze zniszczoną i  zrujnowa­
ną gospodarką wychodzi zwycięsko z odmę­
tów wojny domowej i  interwencji kraina So­
wietów.

L A T A  1921 -  1928

Lata trudów i znojów odbudowy. W  olbrzy­
mim wysiłku odbudowuje się na nowych pod­
stawach zrujnowana gospodarka narodowa.

W  r. 1924 śmierć wyrywa Lenina z szere­
gów i dzieło jego przejmuje w mocne ręce naj­
bliższy towarzysz jego walk — Stalin. (Oklaski. 
Okrzyki: Niech żyje wódz narodów słowiań­
skich Generalissimus Stalin). Trwa odbudowa, 
a choć skończyła się wojna domowa i  choć skoń­
czyła się zbrojna interwencja, siły starego świa­
ta nie złożyły broni. Szantaż, prowokacje, pre­
sja dyplomatyczna, napady na ambasady i  przed 
siawicielstwa handlowe ZSRR, działalność ob­
cych wywiadów wewnątrz Rosji, dywersja, sa­
botaż, szpiegostwo — oto czym pełne są te cięż­
kie i  trudne lata. Mimo wszystkich trudności I 
mimo wszystkich przeciwieństw odradza się z 
gruzów i  zniszczeń wojny domowej i interwen­
cji gospodarka radziecka.

Ł A T A  1928 -  1933

Pierwsza stalinowska pięciolatka, pierwsza
część wielkiego planu budowy ustroju socja­
listycznego, pierwsza część wielkiego piana
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przekształcenia kraju zacofanego w kraj przodu­
jący, kraju rolniczego w kraj przemysłowy, kra­
ju analfabetów w kraj socjalistycznej kultury. 
Na stepach 1 pustyniach wyrastają giganty prze­
mysłowe, traktory 1 kombajny wychodzą na nie­
zmierzone pola sowieckiej Rosji. Powstają setki 
i  tysiące szkół, instytutów, uniwersytetów. Roz­
wija się kultura tych narodów, które nie wie­
działy, co to czytanie i  pisanie pod carskim re­
żimem.

Jednakże nie zmniejsza się presja, szantaż dy­
plomatyczny, nie zmniejsza się, ale rośnie dzia­
łalność obcych wywiadów, sabotaż, dywersja, 
szpiegostwo. Ale mimo wszystkich przeciwności 
okres ten kończy się zwycięskim zakończeniem 
pierwszego wielkiego planu rozbudowy gospo­
darczej Związku Radzieckiego.

LA T A  1933 -  1938

Druga zwycięska pięciolatka stalinowska. No­
we gigantyczne budowy przemysłowe. Marsz 
naprzód przebudowanego rolnictwa. Dalsza roz­
budowa kultury. Dalsza przebudowa ustroju spo­
łecznego. Zanika podział na stare klasy spo­
łeczne. Nowa radziecka konstytucja podsumo­
wuje postęp rozwoju gospodarczego i  politycz­
nego. Ale jednocześnie za granicami w  Niem­
czech, we Włoszech, w Japonii wyrasta nowe 
niebezpieczeństwo wojenne. Wyhodowany przez 
niemieckich i anglosaskich kapitalistów H itler za­
garnia władzę. Dyplomacja radziecka czyni 
wszystko żeby ratować pokój. Wewnątrz Ligi 
Narodów brzmi odważny głos radzieckich dy­
plomatów, zawierane są sojusze obronne z Fran­
cją i  Czechosłowacją. Ale wodzowie światowego 
kapitalizmu postanowili, że trzeba pozwolić na 
rozwój hitleryzmu, żeby uczynić z niego żan­
darma Europy żeby pchnąć go na podbój Zwią­
zku Radzieckiego. Przez palce patrzyli oni, jak 
H itler zajmował Nadrenię, jak złamał Traktat 
Wersalski, jak odradzał imperialistyczną armię 
niemiecką jak zajmował Austrię, jak zadusił ra­
zem z Mussolinim pod szum hipokryckich , gło­
sów o nieinterwencji bohaterską, demokratycz­
ną, ludową Hiszpanię, jak oderwał Sudety od 
Czechosłowacji, jak zajął Pragę, jak zajął Kłaj­
pedę.

ROK 1939

Krytyczny i  straszliwy rok 1939. Związek Ra­
dziecki proponuje Polsce sojusz obronny, żeby 
osadzić H itlera i uniemożliwić wojnę. Zachęcony 
przez mocarstwa zachodnie Beck odrzuca te pro­
pozycje.

1 września bomby niemieckie spadają na mia­
sta polskie. Pada Polska, pada Norwegia i Da­
nia, padają Belgia, Holandia, Luksemburg, Fran­
cja, pada Jugosławia i  Grecja. Europa jęczy pod 
żelazną stopą faszystów hitlerowskich. Związek 
Radziecki w przeczuciu nieuniknionego i decydu­
jącego starcia gromadzi siły, szykuje rezerwy, 
szykuje obronę i  ofensywę. 22 czerwca 1941 r. 
napada H itler na Związek Radziecki.

LA T A  1941 — 1945

Bohaterskie la ta 1941 — 1945, la ta  wiel­
kie j, nieznanej w dziejach wojennej ^epo- 
pei. Ważą się losy świata. Jeśli padnie Zwią­
zek Radziecki — upadnie wtedy ku ltu ra  i  cy­
w ilizacja świata i  dziki zwierz hitlerowski 
będzie panował nad światem. Niemcy idą na­
przód. Znaczą swoją drogę setkami tysięcy 
ofiar, ale idą naprzód. W sztabach anglosas­
kich trw a namiętna dyskusja, czy Związek 
Radziecki w ytrwa przez 6, czy przez 9 ty ­
godni. Niemieckie wojska zbliżają się do Mo­
skwy. Niemieccy oficerowie przez lornetki 
oglądają Czerwony Plac i  szykują sobie m iej­
sca na kwatery. Ale właśnie wtedy zaczyna 
się zwycięska kontrofensywa radziecka, zimo­
wa moskiewska ofensywa.

W ojska radzieckie idą naprzód, odrzucają 
Niemców. Setki tysięcy niemieckich bandy­
tów zostaje w śniegach moskiewskich. Rok 
1942 — nowy zryw ofensywy hitlerowskiej. 
Marsz na Kaukaz, marsz na Wołgę, wreszcie 
epopeja Stalingradu. M iliony ludzi na całym 
świecie z niepokojem, z drżeniem serc, z na j­
wyższym przejęciem, wsłuchują się w to, co 
się dzieje na tym  dalekim, skrawku ziemi nad 
Wołgą.

Nad Wołgą, otoczona żelaznym pierście­
niem niemieckim, broni się armia radziecka. 
Bohatersko pracuje radziecki przemysł, roś­
nie jego potęga.

Czołgi, samoloty, nowe armaty, nowe rakie 
ty , nowa broń, przychodzą na fron t. Epopeja 
Stalingradu kończy się zwycięstwem, niebywa 
łym  w dziejach zwycięstwem, okrążeniem i  do 
szczętnym wyniszczeniem 22 niemieckich do­
borowych dyw izji. Zaczyna się marsz naprzód 
arm ii radzieckiej. Od W ołgi do Donu, cd Do­
nu do Dniepru i  Dniestru, Bugu, W isły, W ar­
ty , Odry, Szprewy 1 Łaby idzie armia mścicie­
l i  i  wyzwolicieli. A tymczasem w kancelariach 
dyplomatycznych i  sztabach na zachodzie 
wre namiętna dyskusja, jak  można najłatw ie j 
i najlepiej odroczyć drugi fro n t i  przedłużyć 
wojnę. M iliony ludzi czeka na wylądowanie
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we Francji, na najkrótszej drodze do Berlina
— lądowanie odbywa się w płn. Afryce. M ilio­
ny ludzi czeka rozstrzygającej b itw y o Fran­
cję. Lądowanie odbywa się na Sycylii.

I  dopiero wtedy gdy losy wojny były już 
przesądzone, kiedy wiadomym było, że zwy­
cięska armia radziecka dojdzie do Berlina, 
wtedy dopiero odbywa się lądowanie we 
Francji. Tymczasem idzie naprzód armia ra­
dziecka.

Otwierają się bramy więzień 1 obozów kon­
centracyjnych, zarastają ścieżki w ojny, odbu­
dowuje się gospodarka, odradzają się narody, 
zaczynają pracować szkoły i  uniwersytety 
1 Indzie, wyzwoleni z koszmaru hitlerowskie­
go, zaczynają oddychać pełną piersią. 9 ma­
ja  1945 roku radziecki sztab przyjm uje ka­
pitulację Niemiec.

Największa wojna w dziejach świata, zo­
stała wygrana. H itleryzm , największe niebez­
pieczeństwo w dziejach ludzkości legł zdruz­
gotany. Związek Radziecki wyszedł zwycię­
sko z najtrudniejszego i  największego egza­
minu, z egzaminu strasznej i  trudnej w ojny.

Lata 1945—1947, la ta powojenne. Z ener­
gią i  ofiarnością dźwiga naród radziecki z 
gruzów zniszczone tereny swojego Kraju 
i  szybko pomnaża swoją potęgę gospodarczą.

Ale nie opadły jeszcze dymy wojenne, a 
już zaczyna się szykowanie nowych zbrodni. 
Imperializm  dąży do panowania nad światem. 
Podeptane zostają teherańskie, jałtańskie, 
poczdamskie umowy, opierające się na zgod­
nej współpracy wielkich mocarstw. Po śmier­
ci prezydenta Roosevelta zaczyna się okres 
szantażu atomowego i  szantażu dolarowego. 
Rosną i  rozw ijają się usiłowania przekształ­
cenia Niemiec, odbudowanych na podstawach 
imperialistycznych, w europejski bastion im ­
perializmu.

Związek Radziecki trzym a straż w Berlinie 
i  nad Łabą. Związek Radziecki domaskuje 
podżegaczy wojennych. Z trybuny narodów 
zjednoczonych padają twarde oskarżycielskie 
słowa Wyszyńskiego. Ale sytuacja już nie 
jest podobna do te j, która  była w okresie 
Monachium. Związek Radziecki nie jest sam. 
Pierwsza wojna światowa przyniosła likw ida­
cję systemu kapitalistycznego na-terenach */“ 
części świata.

Druga wojna przyniosła likwidację wpływu 
imperializmu na rozrzuconych terenach środko­
wej i południowej Europy, gdzie rosną demo­
kracje ludowe. Dziesiątki i setki miiioi-ów ludzi

na całym Swlede jest ze Związkiem Radzieckim
w jego walce o pokój. W  orędziu na 800-lecie 
Moskwy pisał JÓZEF STALIN:

„Zasługa Moskwy polega na tym, że bez­
ustannie demaskuje ona podżegaczy wojennych 
i skupia pod sztandarem pokoju wszystkie miłu 
jące pokój narody. Wiadomo, że miłujące pokój 
narody z otuchą spoglądają na Moskwę, jako na 
stolicę wielkiego pokojowego państwa i  potężną 
ostoję pokoju“ .

Każdy z nas wie ł  czuje, jak głęboko te słowa 
odtwarzają rzeczywistość. Każdy z nas wie 
i czuje, że Moskwa dziś święci swe wielkie 
Święto przede wszystkim jako potężna ostoja 
światowego pokoju.

LA T A  1917 — 1947

30 lat zwycięskiej walki o nowy ustrój, 30 
lat zwycięskiej walki o wolny rozwój człowie­
ka, 30 lat walki z czarnymi siłami reakcji, 30 
lat walki o pokój, 30 lat zmagań, znojów, 
ofiar, walk, trudów, poświęceń 1 wielkich wy- 
zwolicielskich historycznych zwycięstw, 30 lat 
górnych 1 chmurnych, wielkich i  dumnych, 30 
zwycięskich la t — taki jest bilans okresu, któ­
ry zaczął się w  jesienną noc z 6 na 7 listopada 
1917 r. szturmem na Pałac Zimowy (oklaski).

Obywatele! Jeżeli dziś na kanwie 30 lat Re­
wolucji Listopadowej chcemy snuć rozważania, 
w pierwszym rzędzie dotyczące Polski, to naj­
istotniejszym dla nas zagadnieniem będzie, za­
gadnienie niepodległości Polski w powiązaniu 
z problemem wielkiej Rewolucji Listopadowej.

W  roku 1874 pisał Fryderyk Engels: „N ie­
podległość Polski i rewolucja w  Rosji warun­
kują jedna drugą“ . Wystarczy przypomnieć 
sobie przebieg 19-wiecznej i 20-wiec.znej histo­
r ii Polski, żeby stwierdzić, jak głęboko słuszne, 
jak prorocze i  jak prawdziwe były te słowa. 
W  ciągu całego niemal X IX  wieku trzyma ca­
rat mocno w swych łapach Polskę. W  roku 
1831 iw  1863 zrywa się naród polski do walki 
i poza mdłymi deklamacjami o sympatii nie w i­
dzi pomocy ani z Londynu, ani z Paryża, w i­
dzi natomiast, jak jako drogiego i  kochanego 
sojusznika fetuje się na zachodzie imperatora 
Wszechrosji.

Rok 1905 rewolucja, która wstrząsnęła podsta­
wami caratu, która odbiła się głośnym echem w 
bohaterskiej walce klasy robotniczej w Polsce. 
Kapitaliści zachodni interesują się w tym momen 
cie nie niepodległością Polski, ale zagrożeniem 
swoich inwestycji kapitałowych w Rosji i Polsce,^
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REW OLUCJA ROSYJSKA
A  NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI

Rok 1914 —» wojna światowa. N ie słyszeliś­
my wtedy słowa zachęty ani z Paryża, ani z 
Londynu, ani z innej stolicy zachodniej. Nic 
ulega najmniejszej wątpliwości, że gdyby lud ro­
syjski nie rozbił starej Rosji carskiej, Rosji — 
więzienia narodów, to wyszlibyśmy z tej wojny 
w najlepszym wypadku, z jakąś kusą autonomią 
i  na pewno carski żandarm i stupajka regulował­
by ruch na Marszałkowskiej. Tylko rewolucja 
rosyjska bezpośrednio przez rozbicie carskiej 
Rosji umożliwiła niepodległość Polski, tylko re­
wolucja rosyjska pośrednio przez budzenie bu­
rzy rewolucyjnej w  Europie, przez rozkład im­
perium kaiserów, umożliwiła postawienie zagad­
nienia niepodległości Polski w całej rozciągło­
ści. W ynika to nie tylko z tej bezpośredniej i po­
średniej ro li rewolucji rosyjskiej, ale wynika to 
z całego charakteru rewolucyjnego ruchu rosyj­
skiego, z całej jego historii, z całej jego tradycji, 
z celów i zadań, które przed sobą stawiał.

Znane jest stanowisko LE N IN A  i  stanowi­
sko STALINA wobec zagadnienia niepodległo­
ści Polski. Znane są jasne i  niedwuznaczne wy 
powiedzi Lenina na rzecz niepodległości Polski 
wtedy, gdy była ona tylko jeszcze hasłem.

A  kiedy padł carat, kiedy powstały Rady 
Delegatów Robotniczych jeszcze przed Rewo­
lucją Listopadową, 14 marca 1917 roku, Piot- 
rogrodzka Rada Delegatów Robotniczych i Żoł 
nierskich w orędziu swoim pisała: „P iotro- 
grodzka Rada Delegatów Robotniczych i  Żoł­
nierskich oświadcza, że demokracja rosyjska 
stoi na stanowisku uznania samookreślenia po­
litycznego narodów i  oznajmia, że Polska ma 
prawo do całkowitej niepodległości pod wzglę 
dem państwowym i międzynarodowym".

Z W Y C IĘ ŻY ŁA  REW OLUCJA 
LISTOPADOW A

Zwyciężyła Rewolucja Listopadowa- Zw y­
ciężyła i od razu przyszło jej borykać się i wal 
czyć z drapieżnym imperializmem niemieckim 
i  zawierać ciężki i  trudny pokój w Brześciu. 
I tam w Brześciu, wobec butnego niemieckiego 
generała Hofmanna, wobec butnych junkrów 
pruskich, upojonych zwycięstwem, składa ra­
dziecka delegacja następującą deklarację:

„Z  faktu wchodzenia obszarów okupowa­
nych w skład b. cesarstwa rosyjskiego, rząd ro 
syjski nie wyciąga żadnego wniosku, który by 
nakładał na ludność tych ziem jakiekolwiek

obowiązki prawnopafistwowe w  stosunku do 
Republiki Rosyjskiej. Dawne granice b. cesar­
stwa rosyjskiego, granice wytworzone przez 
przemoc i  zbrodnię wobec narodu, w szczegól­
ności wobec narodu polskiego, obalone zostały 
wraz z caratem. Nowe granice Związku Bra­
terskich Narodów Republiki Rosyjskiej z na­
rodami, które zechcą wyjść poza jej rubieże, 
powinny być określone przez nieskrępowaną 
decyzję zainteresowanych narodów". Tak wy­
glądała pozycja zwycięskiej Rewolucji Listopa­
dowej w  stosunku do Polski. Na tę pozycję od 
powiedziano interwencją i  marszem na Kijów.

OKRES DRUGIEJ 
NIEPODLEGŁOŚCI

Nastąpiły lata drugiej niepodległości, lata 
antysowieckiej orientacji, lata izolacji od Zwią 
zku Radzieckiego, lata spekulacji na Niemcy 
hitlerowskie — lata, które skończyły się tra­
gicznym wrześniem 1939 roku.

Tak wygląda powiązanie zagadnień niepodle­
głości Polski z problemami Rewolucji Listopado­
wej w okresie pierwszej wojny światowej i dru­
giej Niepodległości.

A  teraz zagadnienie niepodległości po drugiej 
wojnie światowej: trzeba sobie zdawać sprawę, 
że losy Polski zależały wtedy od tego, kiedy i jak 
zostanie wygrana wojna. Trzeba sobie zdawać 
sprawę z tego, że przedłużenie wojny mogło i 
musiało oznaczać nie tylko wygubienie dodatko­
wych milionów Polaków, ale zniszczenie gospo­
darcze Polski i  zrujnowanie jej terytorium.

Związek Radziecki przez swą wielką i zwy­
cięską ofensywę, przez szybki marsz przez zie­
mie polskie, uratował polski Śląsk, polski prze­
mysł i miliony polskich istnień. Dziś, w 30-le- 
cie W ielkiej Rewolucji Listopadowej chylimy 
głowę przed tym i dziesiątkami i setkami tysięcy 
radzieckich żołnierzy, którzy legii za swoją i  na­
szą ojczyznę na naszej ziemi. (Zebrani powstają 
z miejsc, następuje minuta ciszy). Krwawym wy­
siłkiem Arm ii Radzieckiej i W ojska Polskiego — 
Niemców wypędzono.

...  Ś

N A NASZEJ DRODZE ROZWOJOWEJ

Stanęło zagadnienie, jaka ta Polska ma być. 
Stawało wielkie zagadnienie granic. Była alter­
natywa Polski kusej i  okrojonej, nie zdolnej do 
życia i  była alternatywa Polski wielkiej i  mocnej, 
opartej na Odrze, Nysie i na Bałtyku, zdolnej do 
życia i do rozwoju. Nie trzeba już tego przypo­
minać, wie to już każde dziecko w Polsce, kto 
był przeciwko naszym granicom na zachodzi«, 
a kto był za nimi.



Stawała perspektywa odbudowy i  budowni­
ctwa w nowej Polsce, stawało zagadnienie, czy 
Polska ma być taka, jak przed 1939 r., półko- 
lonialną domeną kapitału międzynarodowego, 
czy ma się rozwijać na własnych podstawach i 
w posiadaniu własnego potencjału gospodarcze­
go. Trzeba przypominać. Choć to już prawie 
każdy dziś rozumie, że bez oparcia i pomocy 
Związku Radzieckiego, bez sojuszu z nim nie­
możliwe było osiągnięcie wyzwolenia gospodar­
czego, tej niepodległości gospodarczej, którą o- 
siągnęliśmy przez nasze wielkie reformy ustrojo­
we.

Jednym ze składowych elementów prawdziwej 
niepodległości jest dla narodu możność kształto­
wania swoich dróg rozwoju, zgodnie ze swą 
przeszłością, zgodnie ze swą tradycją, zgodnie 
ze swoim charakterem narodowym. Jest rze­
czą jasną, że przyjaźń ze Związkiem Radziec­
kim, oparcie o Związek Radziecki, dało nam 
możność odbudowania kraju tą drogą, którą u- 
ważaliśmy za najlepszą i  najsłuszniejszą — na­
szą polską drogą. N ie byłoby niepodległości Pol­
ski w roku 1918 bez zwycięstwa Rewolucji L i­
stopadowej. Ta niepodległość została zaprzepa­
szczona przez antysowiecką zbrodniczą politykę 
menerów sanacyjnych.

Polska powstała jako państwo niepodległe i od 
rodzone dzięki zwycięstwu Arm ii Radzieckiej, 
dzięki sojuszowi W ojska Polskiego z Armią Ra­
dziecką, dzięki błyskawicznemu marszowi Arm ii 
Radzieckiej i  W ojska Polskiego, dzięki nie­
złomnej postawie narodu podczas okupacji, dzię­
k i uzyskaniu granic zachodnich, dzięki możno­
ści uwolnienia się od kapitału zagranicznego, 
dzięki możności kroczenia naszą własną polską 
drogą rozwojową.

Nie ma dziś miejsca w  Polsce na orientację 
antyradziecką. Nie ma tego miejsca, dlatego, że 
całe doświadczenie historyczne wykazało, że an­
tyradziecka orientacja w Polsce, to jest orienta­
cja przeciw polskiej niepodległości. Nad stosun­
kami polsko - radzieckimi ciążą setki lat historii 
waśni, walk, przelewu krw i, wzajemnych nie­
sprawiedliwości. Rewolucja Listopadowa w Ro­
sji i  głębokie zmiany ustrojowe w Polsce stwo­
rzyły podstawę do szybkiego przezwyciężenia 
tej ciężkiej i trudnej przeszłości.

Chciano spekulować w  naszym narodzie na 
tych tradycjach hstorycznych, chciano z tych 
tradycji łiistorycznych i z ciężkiej, peł­
nej krw i przeszłości ukuć oręż przeciwko ra­
dziecko - polskiemu braterstwu. Ale nasz na­
ród okazał się mądrym narodem, nasz naród 
okazał się narodem, który szybko poznał pra­

wdę. Nasz naród okazał się mądrym narodem
i dlatego ci, którzy stawali na antyradzieckim
gruncie kończyli i kończą u nas bankructwem 
otoczonym hańbą i pogardą.

Doświadczenia historyczne i rozwój wypad­
ków stwarzają podstawy do tego, ażeby w ca­
łym narodzie, jako podstawowe i  jasne twier­
dzenie, ugruntowało się twierdzenie prorocze 
Engelsa, że „niepodległość Polski i  rewolucja 
w Rosji warunkują jedno drugie",

SIŁY POKOJU OPIERAJĄ SIĘ 
N A  POTĘŻNYCH PODSTAW ACH

Obywatele! Obchodzimy dziś 30-lecie wiel­
kiej Rewolucji Listopadowej w  atmosferze, kie­
dy najgorętszym i  najżywszym pragnieniem mi­
lionów ludzi na całym świecle jest pokój. Ob­
chodzimy dziś 30-lecie wielkiej Rewolucji L i­
stopadowej w  atmosferze, kiedy po ciężkiej 
wojnie, po mękach i  ofiarach, po obozach i po 
krematoriach, po głodzie i  po zniszczeniach, lu­
dzie chcą żyć, radować się, budować, tworzyć, 
kroczyć naprzód.

Pokój jest zagrożony przez podżegaczy wo­
jennych, którzy by chcieli złamać suwerenność 
narodów, którzy by chcieli zbudować impe­
rium światowego kapitału, którego zbrojnym' 
ramieniem w  Europie byłyby odrodzone impe­
rialistyczne Niemcy. Dla nas realizacja tych 
zamiarów oznaczałaby nieuchronnie niebyt na­
rodowy. Dlatego całym sercem jesteśmy z ty­
mi, którzy walczą o pokój, z tymi, którzy gro­
madzą dla tej walki siły.

Słyszymy dziś wiele gróźb i pogróżek, widie 
presji i  wiele szantażu, ale myślimy, że z gdfy 
skazane jest na niepowodzenie dążenie do za­
straszenia bohaterów Stalingradu i Leningradu, 
ale myślimy, że z góry skazane jest na niepowo 
dzenie dążenie do zastraszenia partyzantów 
T ito , bohaterskich partyzantów Lubelszczyzny 
i  Kieleckiego i żołnierzy I  Arm ii Polskiej.

Słyszymy dziś wiele straszenia tajemnicę 
bomby atomowej, która przestała już być ta­
jemnicą, ale wiemy, że siły pokoju opierają się 
na potężnych podstawach, wiemy, że siły te 
reprezentuje potęga Związku Radzieckiego, ro­
snąca siła demokracji ludowych, setki milionów 
szarych ludzi, pragnących pokoju w  Europie 
i za oceanem i wiemy, że jeżeli te siły się skon­
solidują, wzmocnią, zmobilizują, to nic nie bę­
dzie mogło zagrażać pokojowi światowemu. Te 
siły skonsolidują się wokół największego szcze 
rze pokojowego państwa, wokół Związku Rar< 
dzieckiego. To rozumieją szarzy ludzie w  Poh
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tez be* różnicy przekonań politycznych. Przed
kilku dniami robotnicy przemysłu szklarskiego 
w Polsce przesłali Józefowi Stalinowi podaru­
nek — postument szklany, na którym, może 
niegramatycznie, ale szczerze i mądrze napisali: 
„Józefowi Stalinowi, wodzowi światowego po­
koju". (oklaski).

W  30 rocznicę wielkiej Rewolucji Listopado 
wej, z Warszawy, zdruzgotanej po wojnie, z 
Warszawy, odbudowującej się w  ciężkim znoju

z gruzów, przesyłamy serdeczne pohkk po­
zdrowienie Moskwie, ostoi pokoju i Józefowi 
Stalinowi, wodzowi światowego pokoju, (hucz­
ne oklaski).

Przesyłając te pozdrowienia wierzymy nie­
złomnie, że wałka o pokój światowy zostanie 
wygrana, a wraz z nią zostanie wygrana walka 
o utrwalenie naszej niepodległości i możliwość 
szczęśliwego rozwoju naszą narodową polską 
drogą.

ZSRR ostoją pokoju
Przemówienie tow. W. Mołotowa

Na posiedzeniu Rady Moskiewskie.! 
w  dn ia  6 lis topada 1C47 r . radzieck i m i­
n is te r spraw  zagranicznych M olotov/ 
w yg łosi! przem ów ienie następującej 
treści:

Z N A C Z E N IE  Z W Y C IĘ S T W A  S O C JA L IZ M U  
W  ZSRR

Towarzysze! N arody Z w iązku  Radzieckiego 
obchodzą w  dn iu  dzisiejszym  30 rocznicę w ie l­
k ie j socja listycznej R e w o luc ji L istopadow ej o 
doniosłym  znaczeniu dla mas pracujących całe­
go św iata.

N ie ty lk o  m y, ludzie  radzieccy przeżywam y w  
tych  dniach radosne uczucia w  ob liczu w ie lk iego 
zwycięstwa socja lizm u w  naszym k ra ju . N ie 
ty lk o  w  zaprzyjaźn ionych z nam i k ra ja ch  ma 
Zw iązek Radziecki m ilio n y  w ie rn ych  przy jac ió ł. 
Wszędzie tam , gdzie panu je ka p ita liz m  i  gdzie 
uciskan i są ludzie  pracy, ja k  rów n ież  w  k o lo ­
n iach i  k ra ja ch  zależnych, gdzie u ja rzm ione  są 
masy pracujące, bu dz i's ię  świadomość, że sukce­
sy Z w iązku  Radzieckiego oznaczają zbliżan ie się 
ich  w łasnego ■wyzwolenia spod ucisku i  n iew o li.

N ie ma k ra ju , gdzie w  klasie  robotniczej, 
wśród pracujących chłopów  i  w  szerokich ko­
łach dem okratycznych Zw iązek Radziecki nie 
m ia łb y  licznych p rzy jac ió ł, k tó rz y  przepełn ien i 
są gorącą sym patią  i  w ia rą , w idząc nasze dzieło.

Oto dlaczego dz is ia j w  30-Iecie R ew o luc ji Ra*
Azteckiej pow iew a ta k  dum nie sztandar L is topa­
da, zw ycięski sztandar Len ina —  Stalina.

Od czasu w ypadków  listopadow ych 1917 r. 
up łynę ło  ju ż  la t 30. Nasi w rogow ie  z obozu b u r-  
żuaz ji p ro ro ko w a li wówczas a nawet późnie j, że 
nie ostoi się w  R os ji w ładza radziecka, że pew­
ne jes t n ieukn ione i  szybkie załam anie się te j 
w ładzy. Bolszew icy nie u lę k li się owych p ro  -  
roc tw , lecz wszczęli odważnie w a lkę  o zdoby­
cie w ładzy  przez klasę robotniczą, z rzuc ili jarz­
mo Jadu kap ita lis tycznego i  oto ju ż  od la t  30 bu 
d u ją  skutecznie i  zwycięsko państwo so c ja li­

styczne, budu ją  nowe społeczeństwo na zasa­
dach kom unizm u.

Drogę k tó rą  p rzebyliśm y można podzie lić na 
trz y  okresy. P ierw szym  okresem jest czas od 
zw ycięstw a w ładzy  radz ieck ie j do początku d ru ­
g ie j w o jn y  im peria lis tyczne j.

Okres d ru g i —  to  la ta  w ie lk ie j w o jn y  o w o l­
ność.

T rzeci okres, k tó ry  się dopiero co rozpoczął,
to la ta  budow n ic tw a powojennego.

P ierw szy okres obejm uje 23 i  pó ł la t. Przesz­
ło trzy  ła ta  fego okresu zużyto na w a lkę  zb ro j­
ną przeciw ko in te rw enc jon is tom  i  bandom b ia ­
łogwardzistów , k tó re  us iłow a ły  złamać w ładzę 
radziecką i  zniszczyć m łode państwo radzieckie. 
Te p lany  k a p ita lis tó w  i  obszarn ików  zakończy­
ły  się c a łk o w ity m  fiask iem , doprow adziły  jed­
nak nasz k ra j do stanu skrajnego spustoszenia
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i wyczerpania. Trzeba by ło  całego szeregu la t
jedyn ie  po to. by p rzyw róc ić  przedw ojenny »tan 
przem ysłu i  gos; ’.rk i ro lne j.

Następnie gos;y . ta rk a  narodowa podniosła się 
1 rozw inę ła  na podstaw ie s łynnych s ta linow ­
skich p lanów  pięcio le tn ich. W końcu 1923 r. m o­
gliśm y p rzystąp ić , do przeprowadzenia p ie rw ­
szego p lanu pięcioletniego, k tó ry , ja k  w iem y, 
został w ykonany przedterm inow o. Z  ko le i w y ­
konaliśm y d ru g i p ian p ięc io le tn i i przeszliśmy 
do rea lizac ji trzeciego p lanu pięcio letn iego, co 
się jednak nam  nie udało w sku tek  napaści ze 
strony N iem iec. T ak  w ice m og liśm y przepraco­
wać jedyn ie  13 la t w ed ług p lanów  trzech pię - 
c ie lą tek sta linow skich . Jednakże naszemu k ra jo ­
w i udało się dokonać przekszta łcenia swej go -  
spodarki już  w  przeciągu tego k ró tk ie go  okresu,

Z Rosji przem ysłowo zacofanej nasze k ra j 
przekszta łc ił się w  postępowe państwo przem y­
słowe, k tó re  w  końcu d rug ie j p ięc io la tk i zajęło 
pierws ;e miejsce w  E u r-p ie  je ś li chodzi o. za­
kres p ro du kc ji przem ysłow ej, Z każdym  now ym  
rokiem  aż, do początku w ie lk ie j w o jn y  o jczyź­
nianej postępował szybki rozw ój naszego prze­
m ysłu, pow staw ały coraz to nowe gałęzie p ro  -  
d u k e ji- i zwiększała się coraz to bardzie j w y d a j­
ność przem ysłu. W  roku  1849 p rodukc ja  prze -  
m yślowa w  naszym k ra ju  przewyższała 12-k ro t-  
jt ie  produkc ję  z 191.3 r . Jeszcze s iln ie j przeobra­
z iło  .się nasze ro ln ic tw o . Z m ałych gospodarstw 
chłopskich o słabej w ydajności, k tó re  -w» .Więk­
szości w ypadków  posług iw ały się ty lk o  sochą, 
sierpem i  kosą, nasze ro ln ic tw o  przekszta łc iło  
się, dzięki połączeniu w kołchozy, w  postępową 
gospodarkę na w ie lką  skale, k tó ra  z pomocą 
państwowych ośrodków m aszynowych i  t ra k to ­
row ych otrzym ała podobnie ja k  sowchoży, bo­
gate wyposażenie techniczne w  postaci t ra k to ­
rów , kom bajnów , samochodów i wszelkiego ro ­
dzaju nowych maszyn rolniczych.

Ogólna p rodukc ja  ro lna  Z iązku Radzieckie­
go. m m o  wciąż jeszcze s ilnych  b raków  w  hodo­
w li byd ła  by ła  w  184") r. p raw ie  2 razy w ię k ­
sza, niż w  roku 191,3. Reasumując w y n ik i przed­
wojennego okresu rozw o ju  gospodarki radziec­
k ie j, S ta lin  s tw ie rdz ił że ten n iebyw a ły  wzrost 
p ro du kc ji nie może być.'uważany za z w y k ły  roz­
wój b a l i  od stanu zacofania do postępu. R y ł to 
skok dzięki k tó rem u nasra ć jcsyżną przekszta ł­
c iła  się z k ra ju  zacofanego ..w k ra j postępowy, 
z k ra ju  rolniczego w  przem ysłow y.

Zna jdu jąc się w  ciągu całego tego czasu w  ka ­
p ita lis tycznym  okrążeniu, m usie liśm y być w  
pogotow iu przed groźbą w o jn y  napastniczej 
1 s tara liśm y się produkować "wszystKO co b y k  
nam  niezbędne. 'Przeprowadzenie ko tektyw iza 
e ji w s i w ym agało dłuższego czasu. U p łynę ło  ca- 
*s dziesięciolecie zanim  zwalczono w p ły w y  k u ­
łaków  i  przekonano rzesze chłopskie o wyższoś­
c i ko lektyw nego us tro ju  rolnego.

R E Z U L T A T Y  PIERW SZEGO O K R E c J  
Ś W IA D C Z Ą  O T Y M , ZE O S IĄ G N Ę L IŚ M Y  
M O R A L N Ą  I  B O L IT Y C Z N Ą  JEDNOŚĆ N A R O ­
DU  R A D ZIE C K IE G O .

M im o dużych trudności przem ysł' radziecki 
kroczy stale naprzód w  przeciw ieństw ie do 
państw  kap ita lis tycznych. U s tró j socja listyczny 
doprow adził do zupełnego z likw id ow a n ia  bezro­
bocia, ja k  rów nież do stałego wzrostu stopy ży­
c iow e j szerokich mas. G dyby nie było  w o jny, 
miasta i  wsie Z w ią zku  Radzieckiego m ogłyby

zademonstrować św iatu, n iebyw a łe  podniesienie 
poziom u życia mas pracujących. Przebudowa 
us tro ju  wsi doprow adziła  do tego, że chłopi, 
k tó rych  poziom życia b y ł zawsze bardzo nisk i, 
zaczęli żyć w  zupełnie innych  warunkach. I  tu  
trzeba powiedzieć, że G D Y B Y  W O JN Y N IE  B Y ­
ŁO, O S IĄ G N IĘ C IA  B Y Ł Y B Y  .JESZCZE W IE R ­
SZE!

Rozsądna po lityka  pokojowa dala Z w ią zkow i 
Radzieckiemu 20 la t pokoju. Agresja  niem iecka 
przerwała okres pokojow y. Zaczął się cztero le t­
n i okres w o jenny. B y ł to  czas ciężkie j próby. 
B y ła  to najcięższa i  na jokru tn ie jsza  w o jna, jaką 
k ie d yko lw ie k  przeżył nasz naród. W ystarczy 
ty lk o  przypom nieć, że N iem cy h itle ro w sk ie  oku­
pow a ły te ry to r iu m  Z w iązku  Radzieckiego, na 
k tó ry m  m ieszkało 88 m ilio n ó w  ludzi.

P rodukc ja  obszaru okupowanego przez N iem ­
ców w ynos iła  33 proc. ogólnej p ro d u kc ji radzie­
ckiej. Na te ry to r iu m  zajętym  przez n iep rzy jac ie - 

'  ia zna jdowała się połowa żywego inw entarza 
całego Z w iązku  Radzieckiego. P rodukc ja  ro lna  
tego obszaru w ynosiła  47 proc. całej p ro d u k c ji 
ro lne j Z w ią zku  Radzieckiego.

W  czasie w o jn y  ewakuowano na wschód ty ­
siące przedsiębiorstw  przem ysłowych, żeby u - 
m oż liw ić  im  p rodukcję  na potrzeby wojenne.

D ru g i okres b y ł okresem w o jny. W ykazał on 
potęgę i  Siłę socjalistycznego państwa. Do cza­
su przystąp ien ia  Zw iązku Radzieckiego do w o j­
ny, H it le r  rządzi! w  ca łe j Europie. Pewne pań­
stwa europejskie ja k  n p , Hiszpania, b y ły  je ­
go poko rnym i sate litam i, inne znów ja k  F rancja  
zna jdow a ły  się pod butem  h itle row sk im .

Nad W ie lką  B ry tan ią , nad k ra jem  w  k tó rym  
od w ieków  nie stanęła noga najeźdźcy, zaw isła 
groźba in w az ji. S Y T U A C JA  Z M IE N IŁ A  SIĘ 
Z A S A D N IC Z O  Z C H W IL Ą  W. K TÓ R E J Z W IĄ ­
Z E K  R A D Z IE C K I Z N A L A Z Ł  SIĘ N A  STOPIE 
W OJENNEJ Z N IE M C A M I I  G DY A R M IA  R A ­
D Z IE C K A  P R ZE S ZŁA  DO  O FENSYW Y. W ie l­
k ie  znaczenie m ia ło  stworzenie k o a lic ji an ty fa ­
szystowskiej państw  sojuszniczych. O w ie lk ic h  
zasługach narodu radzieckiego w  te j w o jn ie  po­
w iedz ia ł S ta lin  w  27 rocznicę R ew o luc ji L is to ­
padowej: „Obecnie gdy w o jna  dobiega do zw y ­
cięskiego końca, uw ypu k la  sio w  całej sw e j w id  
kości h is to ryczna ro la  narodu radzieckiego, O - 
becnin wszyscy muszą przyznać że naród ra  ■ 
dzieckl przez swą nieugiętą- w a lkę  oca lił c y w i­
lizac ję  europejską przed faszyzmem“ . W tym  
w łaśnie narody św iata w idzą zasługę narodu ra ­
dzieckiego i w ie lk iego  wodza tego narodu, Sta­
lina.

Nasza ojczyzna radziecka wyszła z te j w o j­
n y  jeszcze bardzie j wzm ocniona 1 bardzie j n ie ­
zwyciężona, a zarazem jeszcze ba rdz ie j z jedno­
czona.

Po w o jn ie  nastąp ił nowy okres, okres odbu -  
dow y k ra ju . Od zeszłego ro ku  pracu jem y nad re­
a lizacją nowego planu pięcioletniego.

Towarzysz S ta lin  w  następujący sposób okre­
ś li ł nasze nowe zadania: „Podstawowe zadania 
nowego planu pięcio letn iego polegają na odbu­
dow ie zniszczonych terenów  k ra ju  oraz na od­
budow ie przedwojennego poziomu przem ysłu 
i  gospodarki ro lne j, następnie zaś na m n ie j lu b  
w ięcej znacznym przekroczeniu tego poziom u“ .

W ysunięte przez pa rtię  i rząd zadania odbudo­
w y  i  podniesienia gospodarki narodowej zachę­
c iły  nasz naród do now ych bohaterskich w y s ił-
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kó w  1 osiągnięć na po lu pracy. Cały nasz k ra j 
ożyw iony jes t teraz dążeniem nie  ty lk o  do w y­
konan ia  ale i  do przekroczenia tego co w y ty ­
czył now y p lan pięcio le tn i.

Dla, gospodarki ro ln e j początkowy okres w y 
konania nowego p lanu pięcio letn iego b y ł ciężk 
wobec suszy, ja ka  dotknęła w  roku ubiegłyrr 
najważniejsze obszary ro lne Znana jest jedna' 
zdoliiość naszego k ra ju  do szybkiego przezwy­
ciężenia trudności gospodarczych. Świadcz, 
o tym  również fak t, że dz ięk i zarządzeniom pod 
ję ty m  przez pa rtię  i  rząd, globalne zb iory  zbóż; 
w  roku  bieżącym przewyższają o 53 proc. zbio 
r y  zeszłoroczne. W ro k u  ub ieg łym , k tó ry  by 
p ierw szym  rok iem  powojennego p lanu  pięcio 
le tn iego osiągnęliśm y ju ż  duży w zrost p ro du k­
c j i  przem ysłow ej. Jednakże zeszłoroczny p i a 
został w ykonany przez przem ysł ty lk o  w  96 % 
ponieważ nie  by ło  jeszcze zakończone przesta­
w ian ie  pracy przem ysłu na w a ru n k i poko jow i 
Natom iast w  roku  bieżącym przem ysł radzieck 
w yko n u je  p lan z nadwyżką. W p ierw szych trzeć! 
kw a rta ła ch  ro ku  bieżącego p ian 9-m iesięczny 
w yko na ny został przez przem ysł w  103 proc.

Ca ły k ra j daje w yraz  swej radości, dow iadu­
jąc  się, że nasz s ław ny Len ing rad  i ty m  razem 
kroczy w  pierwszych szeregach i że już  w  m ie­
siącu paźdz ie rn iku  przem ysł le n in g rsd zk i prze­
kroczy ł’ swój p lan za ca ły d rug i rok  p ięc io la tk i

W szystko to da je podstawy do tw ie rdzen ia , że 
ta  część prc-graimu pierwszego ro k u ; p ięc io la tk i, 
k tó re j jeszcze nie  wykonano, będzie zrea lizowa­
na w  d ru g im  roku  i  w  ten sposób p lan  dwóch 
pierwszych la t okresu p ięcio le tn iego jako  całość 
będzie w ype łn iony  z końcem  bieżącego roku.

We w szystkich gałęziach przem ysłu i  gospo­
d a rk i ro lne j oraz w  transporcie posuwam y się 
zdecydowanie naprzód, ja k k o lw ie k  czeka nas 
jeszcze w ie le  niezakończonej p racy d la  z a b liź ­
n ien ia  ran  i  napraw ien ia  szkód, wyrządzonych 
przez wojnę. W ydobyw am y ju ż  w ięcej węgla 
kam iennego n iż  przed w o jną , ale odbudowa 
przem ysłu m etalurgicznego i  naftowego nie  jest 
jeszcze dostatecznie zaawansowana. Posuwa się 
naprzód rozw ój i odbudowa i  rozszerzają się 
w szystkie  gałęzie przem ysłu produkujące a r ­
ty k u ły  konsum eji m asowej i a r ty k u ły  żyw n oś­
ciowe. N ie ma u nas ta k ie j gałęzi przem ysłu, 
k tó ra  by nie posuwała się naprzód i  n ie  m ia ła  
własnego p lam i zwiększenia p ro du kc ji, ob liczo­
nego na k ilk a  la t a góry. S tała troska w ładzy  ra ­
dzieckie j o w prowadzenie nowej tech n ik i do 
wszystk ich gałęzi przem ysłu transportu  i gospo­
d a rk i ro lne j, stanow i mocną gw arancję dalsze­
go. wszechstronnego rozw o ju  gospodarki soc ja li­
stycznej.

Z  m iesiąca na m iesiąc wzrasta wydajność pro<- 
d u k c ji przem ysłowej. Dość powiedzieć, że w  sa­
m ym  ty lk o  m iesiącu październ iku br. globalna 
p rodukc ja  naszego ciężkiego przem ysłu osiągnę­
ła  ju ż  przecię tny poziom m iesięczny z 1940 r. W 
ten sposób ja ż  dz is ia j w ydajność naszego prze­
m ysłu  w ró c iła  do poziomu przedwojennego.

W szystko to wskazuje, że w  naszym k ra ju  
stworzono w a ru n k i szybkiego podniesienia do­
b roby tu  całego narodu i dalszego wzm ocnienia 
potęgi państwa radzieckiego. N ie grożą nam 
niszczące dla  przemysłu kryzysy gospodarcze, 
od k tó rych  nie może się uw o ln ić  an i jeden k ra i 
kap ita lis tyczny . U  nas nie ma i  nie będzie bez­
robocia oraz związanej z n im  pauperyzacji lu d ­

ności. U s tró j radzieck i zabezpiecza całkowitą
możliwość nieustannego wzrostu s ił p ro du kcy j­
nych i  nieustannego podnoszenia dobrobytu ma* 
pracujących m iast i  wsi, czego nie ma i  być nie 
noże w  żadnym  k ra ju  kap ita lis tycznym .

P orów najm y starą Rosję i  stworzony przez re ­
wolucję Zw iązek Radziecki. W iemy, że Rosja 
lu rżuazyjno - obszarnicza została pokonana 
irzez im peria lizm  japoński w 1904 — 1905 roku. 
yiadom o również, że Rosja carska u ja w n iła  swą 

bezsilność i n ie  m ogła oprzeć się hordom  W i l -  
belma. Od tego czasu sytuacja uległa zasadni­
czej zm ianie. Zw ycięstw o nad faszyzmem n ie ­
m ieckim  w  Europie, a następnie rozb icie w o jsk  
im perium japońskiego w  M andżu rii unaoczniły 
"akt, ja k  dalece k ra j nasz posunął się naprzód 
id czasów R osji carskie j. N ie pow iod ły się usiło­
wania odrodzenia Rosji] ani podczas rew o lu c ji 
i 305 r. an i też podczas re w o lu c ji lu tow e j 1917 r. 
Dopiero w ie lka  socjalistyczna R e w o lu c ja  L is to , 
jadowa przyn ios ła  od dawna oczekiwane prze­
miany i  s tw orzy ła  w a ru n k i dla potężnego odro­
bienia naszej ojczyzny. T y lko  rew oluc ja  ra­

dziecka, p raw dziw ie  ludowa, na czele k tó re j sta­
d ła  pa rtia  Len ina  — S ta lina  przekszta łc iła  nas* 
k ra j w  to w ie lk ie  i  przodujące mocarstwo, ja k im  
jest on w  obecnych czasach.

Zw iązek Radziecki zawdzięcza swą w ielkość 
rew o lu c ji socja listycznej i  w ielkość tę uznają 
dzis ia j na rody całego św iata. Czyż nie  jest i ze- 
ezą jasną, że gdyby przed 30 ia ty  bolszewicy me 
zdo ła li w yrw ać naszej o jczyzny z rąk K ie ren - 
skiego, m ienszew ików, eserów, kadetów  i 
popleczników bu rżuaz ji —  k ra j nasz u tra c iłb y  
swą niepodległość i m usia łby nędznie wegeto- 
wać.

P orów na jm y Zw iązek Radziecki i  na jbardz ie j 
rozw in ię te  k ra je  kap ita lis tyczne Europy. Oto 
A ng lia  od dawna uważana jest za wysoce 
ro zw in ię ty  k ra j przem ysłow y, a nawet za „w a r­
sztat d la  całego św ia ta“ . A  jednak w  okresie 
m iędzy dw iem a w o jnam i św ia tow ym i poziom 
przem ysłu angielskiego jedyn ie  w  n iew ie lu  la­
tach przekraczał poziom z 1913 r., a u  większoś­
ci w ypadków  b y ł znacznie niższy. W  tym  stanie 
rzeczy nie można m ó w i4 poważnie o ja k im k o l­
w iek  rozw o ju  przem ysłu angielskiego w  okresie 
m iędzy dw iem a w o jna m i św ia tow ym i. Teraz 
zaś, ja k  w iecie, AngUa przeżywa poważne tru d ­
ności ekonomiczne, licząc coraz bardzie j na po­
moc w ujaszka z A m eryk i.

We F ra n c ji rozw ó j przem ysłu w  tym  okresie 
n ie  p rzedstaw ia ł się lep ie j, ja k k o lw ie k  b yw a ły  
poszczególne pom yślne lata. Dość powiedzieć, że 
przed początkiem  drug ie j w o jn y  św ia tow e j 
francuska p rodukc ja  przem ysłowa je dyn ie  0 6 % 
przekraczała poziom przem ysłu francuskiego 
osiągnięty ju ż  przed pierwszą w o jną  św iatową. 
Można powiedzieć, że przez cały okres m iędzy 
dw iem a w o jn a m i św ia tow ym i w zem ysł F ra n c ji 
d rep ta ł na m iejscu. Obecnie F ranc ja  rów nież 
przeżywa okres trudnośc i ekonom icznych i  po­
dobnie ja k  A ng lia  opiera swe ka lku la c je  na po­
mocy z zewnątrz.

Czym należy tłum aczyć tak  uderzającą różnicę 
m iędzy rozw ojem  przem ysłu w  ZSRR z jedne j 
strony a stanem przem ysłu w  A n g lii i  F ra n c ji 
z d ru g ie j strony? Cm y* w ,,v:y tłum aczyć fak t, 
że podczas pauzy m iędzy dw om a  w o jn a m i 
św ia tow ym i przem ysł Z w iązku  Radzieckiego 
zw iększył się p ra w ie  12-k ro tn ie , podczas gdy
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przem ysł A n g li i i  F ra n c ji d rep ta ł na m ‘ejscu, 
przeżywając w praw dzie  w  poszczególnych la tach 
pew ien rozw ó j, lecz jeszcze częściej m ając la ta 
stagnacji i  nawet upadku?

D la  l^ d z i ob iektyw nych , pragnących zrozu­
m ieć współczesne wydarzenia, odpowiedź w y n i­
ka przede w szystk im  z porów nania fak tów . 
Znana jes t zasadnicza różnica m iędzy Z w iązk iem  
R adzieckim  z jednej s trony oraz A ng lią  i  F ra n ­
c ją  z d rug ie j. P rzem ysł podobnie ja k  cała go­
spodarka narodowa S5SRK zbudowany jes t na 
fundam encie socjalizm u, podczas gdy przem ysł 
i  ca ły gmach państw ow y A n g lii i  F ra n c ji opie­
ra  się na starych fila ra ch  kap ita lizm u , zarówno 
zaś nauka ja k  i  doświadczanie praktyczne do­
b itn ie  w ykazu ją , że fnndm en t socjalizm u w  
Z w iązku  Radzieckim  wzm acnia się z każdym  
dniem, podczas gdy f ila ry  społeczeństwa k a p i­
talistycznego w  Europie są ju ż  od dawna na 
wskroś przegniłe, W c h w ili obecnej tak. ja k  n i­
gdy daw n ie j w idać, ja k  bardzo do jrza łe  b y ły  
przesłanki socja lizm u w  naszym k ra ju  ju ż  przed 
30 la ty , gdy zwycięska rew o luc ja  socjalistyczna 
w yp row adziła  naszą ojczyznę na nową drogę, na 
drogę odnow ienia socjalistycznego.

Przed 30 la ty , w  przeddzień R ew o luc ji L is to ­
padowej, Le n in  podkreś lił, że w  is tn ie ją ­
cych w arunkach historycznych n ic  można posu­
wać się naprzód, nie czyniąc k ro kó w  w  k ie ru n ­
ku  socjalizm u i  że pod względem  m ate ria ln ym  
g ru n t do socja lizm u ju ż  wówczas w  naszym k ra ­
ju  b y ł przygotow any. P ow iedzia ł on m ianow icie : 

„W  R osji X X -sta 'iee i"- ••• ci ndze re ­
w o lu cy jn e j zdobyła u s tró j rep ub lika ńsk i 
i  osiągnęła dem okrację n ie  można postępować 
naprzód nie  krocząc ku  socja lizm ow i. Z d ia - 
le k ty lu  dz ie jów  w yn ika , że w o jna  przyśnie - 
szyła w  n iezw yk ły  sposób przekształcenie 
monopolistycznego kap ita lizm u  w  m onopoli -  
styczny kap ita lizm  państw ow y i  właśnie, dzię­
k i tem u zb liży ła  n iezm iern ie  ludzkość do so - 
c ja lizm u . W ojna im peria lis tyczna  jes t zw iastu 
nem re w o lu c ji socja listycznej. N ie  ty lk o  d la ­
tego, że w o jna  przez swe okropności prow adzi 
do powstania p ro le ta riuszy —  żadne powstanie 
n ie  s tw orzy socjalizm u, jeżeli socja lizm  nie  
do jrza ł gospodarczo —  lecz i  dlatego, że m cno - 
po lityczn y  kap ita lizm  państw ow y stanow i 
na jpe łn ie jsze m ateria lne  przygotow anie  do so­
c ja lizm u , jego próg, szczebel d ra b in y  h is to  - 
ryczne j, pom iędzy k tó ry m  to szczeblem 
a szczeblem socja lizm u nie  ma ju ż  żadnych 
szczebli pośrednich“ .
Rzecz oczyw ista, że tak  w  A n g lii ja k  i  we 

F ra n c ji ju ż  wówczas — przed 30 la ty  — m ate­
r ia ln e  w a ru n k i do przeobrażeń socjalistycznych 
b y ły  n ie  m n ie j sprzyja jące, n iż  w  naszym k ra ­
ju . Jednakże ja k  w iadom o same ty lk o  w a ru n k i 
m ate ria lne  n ie  w ystarcza ją  do rozw iązania ta ­
k ich  problem ów , k tó rych  rozw iązanie stało się 
ju ż  koniecznością h istoryczną.

D ruga w o jna  św ia tow a by ła  d la  systemu ka ­
p ita lis tycznego now ym  ciosem, k tó ry  podw ażył 
jeszcze bardzie j jego pozycję w  Europie. K ra je  
now e j dem okrac ji —  Jugosław ia, Rolska, R um u­
nia, B u łagaria , Czechosłowacja, W ęgry, A lb a ­
n ia  —  korzysta jąc z poparcia szerokich mas lu ­
dowych dokona ły śm ia łych przeobrażeń demo­
kra tycznych , do k tó rych  należy lik w id a c ja  k lasy 
obszam iczej p rzy  jednoczesnym przekazaniu 
g ru n tó w  chłopom , nacjonalizac ja  w ie lk iego

przem ysłu i banków  oraz Inne re fo rm y. K ra j*  
te kroczą. S W Y M I S A M O D Z IE L N Y M I D R O G A -
M I, do socjalizm u, po w yzw o len iu  mas p ra cu ją ­
cych cd n iew o li kap ita lis tyczne j 1 b ron ią  sw ej 
niepodległości narodow ej p rzeciw ko usiłow an iom  
im peria lis tów  zagranicznych opanowania tych 
k ra jó w  i  narzucenia im  sw e j w łasne j w o li.

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I I  W SPÓ ŁPR AC A 
M IĘ D Z Y N A R O D O W A

Już od pierwszego dn ia swego is tn ien ia  Z w ią ­
zek Radziecki za ją ł szczególne m iejsce na arenie 
m iędzynarodow ej, stając na czele w a lk i o pokój.

R ew oluc ja  L istopadow a w y rw a ła  nasz k ra j 
z p ierw sze j w o jn y  św ia tow e j oraz p rok lam ow a ła  
pokój i  bezw arunkow y odw ró t od p o lity k i im - 
pe ria lis tlczne j zarówno Rosji carsk ie j ja k  i rzą­
du pseudosocjalisty K iereńskiego, k tó ry  został 
stw orzony po re w o lu c ji lu tow e j.

M im o to nasz naród przez szereg la t nie m ógł 
w róc ić  do p racy poko jow e j. Celem zgniecenia 
R ew o luc ji L is topadow ej oraz pow ro tu  do w ła ­
dzy obszarn ików  i  k a p ita lis tó w  zbiegłych z na­
szego k ra ju , państwa E n te n ty  zorganizow ały 
szereg in te rw e n c ji w o jskow ych  przeciw ko na­
szemu k ra jo w i. Za zbrodnie te ponoszą eripo -  
w iedzlainość im p e ria liśc i A n g lii i  F ra n c ji ich  
sojusznicy am erykańscy i  japońscy oraz ich ów ­
cześni wasale. Ta zbójecka po lityka , przesiąknię 
ta wobec rew olucyjnego ludu  rosyjskiego 
zwierzęcą wrogością antyradziecką C hurch illa , 
Clemenceau i  innych  reakcjon is tów , doznała ha­
niebnego fiaska. L u d  radz ieck i ob ron ił swą n ie­
podległość, uzyska ł pauzę i  w k ro czy ł na drogę 
zwycięskiego i pokojowego budow n ic tw a socja­
lizm u.

W iecie, że również potem  nie zakończyły się 
know ania  przeciwko naszemu k ra jo w i. Czegóż 
to n ie  p róbow a li im peria liśc i Zachodu i Wscho­
du, ażeby udarem nić budow n ic tw o pokojowe 
w  naszym k ra ju ! Posunięto się tak  daleko, że 
A n g lia  i  F ranc ja  po łączyły się z faszystow skim i 
W iocham i i  zaw a rły  haniebny uk ład  m onach ij­
sk i z N iem cam i h itle ro w sk im i, by  ja k  na jszyb­
c ie j sk łon ić  faszystów n iem ieckich  do napaści 
na Zw iązek Radziecki.

P rze liczy li się jednak  im p eria liśc i ang lo -fran - 
cuscy. Sam i zap lą ta li się w  sieć, k tó rą  d la  nas 
przygotow ali, a m ądra poko jow a p o lity k a  s ta li­
nowska zabezpieczyła wspan ia le  Z w ią zkow i Ra­
dzieckiem u dalsze odroczenie w o jny .

G dy jednak  N iem cy h itle ro w sk ie  napadły na 
ZSRR, o żyw iły  się znów  nadzie je naszych w ro ­
gów. W iem y, że w kró tce  potem  w  gazetach lo n ­
dyńskich ukazała się wiadomość, że b ry ty js k i 
m in is te r M u r Brabazon m ów iąc o sytuacja na 
fronc ie  radziecko - n iem ieck im  la tem  1941 r . 
w y ra z ił bez żenady pragnien ie , b y  arm ie ra ­
dzieckie i  n iem ieckie  w ycze rpa ły  się nawzajem  
podczas gdy A n g lia  będzie m ogła wzm ocnić swe 
s iły  i  stać się panu jącym  m ocarstwem . Znalazły 
się rów nież osobistości am erykańskie, k tó re  nie 
chc ia ły  pozostać w  ty le  za M u r  - Brabazonem.

V/ czerwcu 1941 r. „N e w  Y o rk  T im es“  op u b li­
kow ało  następujące w ynurzen ia  jedne j z n a j­
bardzie j znanych osobistości am erykańskich: 
„Jeże li zobaczymy, że N iem cy w yg ryw a ją , bę­
dziem y m usie li dopomóc Rosji, je że li jednak bę­
dzie w yg ryw a ła  Rosja, będziem y m us ie li dopo­
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móc Niemcom. Niechże wiec zginie ich jak naj-
#iecea“ .

T ym  n iem n ie j Zw iązek Radziecki, A ng lia  
i  S tany Z jednoczone skutecznie współpracow ały 
w  w o jn ie  przeciwko N iem com  h itle row sk im , 
wspólnem u w rogow i wszystk ich k ra jó w  demo­
kra tyczny  eh.

Skoro- ty lk o  zakończyła się w o jna . Zw iązek 
Radziecki p rzys tą p ił do p racy w ed ług w y tycz ­
nych  now ej p ięc io la tk i s ta linow sk ie j. Obecnie 
je s t rów nież rzeczą konieczną opracowanie p la ­
n u  na k ilk a  dalszych okresów pięcio le tn ich . To­
warzysz S ta lin  u s ta lił ja k  w iadom o następujące 
zasady w ykonan ia  tych now ych zadań:

„C o się tyczy p lanów  na dalszą metę, 
p a rtia  zamierza zorganizować nowe potężne 
podniesienie gospodarki narodowej, k tó re  u - 
m o ż liw i nam  na p rzyk ład  podwyższyć poziom 
naszego przem ysłu trzyk ro tn ie ; w  porów naniu 
ze stanem przedw ojennym . M usim y dążyć do 
Żego, by nasz przem ysł m óg ł produkować do 
50 m ilio n ó w  ton  surów ki, do 500 m ilio n ó w  ton 
węgla, do 60 m ilio n ó w  ton  n a fty  rocznie“ . 
W ystarcza to, by  wykazać ja k  bardzo Zw iązek 

Radziecki je s t zainteresowany w  m ocnym  i  d łu ­
go trw a łym  poko ju . Wszyscy szczerzy p rzy jac ie ­
le  po ko ju  —  c i zaś stanow ią ogrom ną większość 
wśród lu d u  każdego k ra j u -— mogą polegać na 
tym , że Zw iązek Radziecki będzie b ro n ił aż do 
ostateczności in teresów po ko ju  światowego.

Zgodnie z tą  p o lity k ą  pokojową, Zw iązek Ra­
dzieck i je s t za wszechstronnym  rozw ojem  
w spółpracy m iędzynarodowej. Towarzysz S ta lin  
zanalizow ał do g łęb i naszą p o lity k ę  zagraniczną 
w  rozm owie ze znanym  A m erykan inem  Stasee- 
nem:

„Z w iązek  Radziecki I  S tany Zjednoczone 
mogą na tu ra ln ie  współpracować. Is tn ie jące 
m iędzy n im i różnice n ie  m a ją  istotnego zna­
czenia skoro chodzi o ich  współpracę. Systemy 
gospodarcze w  Niemczech i  Stanach Z jedno­
czonych są tak ie  same, a jednak m iędzy ty m i 
państw am i w ybuch ła  w o jna . Systemy gospo­
darcze Stanów Zjednoczonych i  ZSRR są od­
m ienne a jednak k ra je  te  n ie  w o jo w a ły  prze­
c iw ko  sobie, lecz w spó łp racow ały podczas 
w o jny.S K O R O  O W A  O D M IE N N E  SYSTEM Y 
M O G Ł Y  W SPÓŁPRACOW AĆ PODCZAS 
W O JN Y  —  C ZEM UŻ TO N IE  M O C Ą  ONE 
W SPÓŁPRACOW AĆ W  C ZA S A C H  PO KO JO ­
W Y C H ? N a tu ra ln ie  jest rzeczą samą przez się 
zrozum iałą, że je ś li będzie is tn ia ło  pragn ien ie  
w spółpracy, współpraca jest rów nież zupełnie 
m oż liw a  przy odm iennych systemach gospo­
darczych. Jeżeli jednak pragn ien ia  w spó łp ra ­
cy n ie  ma, to  rów nież p rzy jednakow ych sy­
stemach gospodarczych. może dojść do kon ­
f l ik t u  m iędzy państwam i, czy m iędzy ludźm i . 
Z w iązek Radziecki p ro w a dz ił i  p row adzi n iez­

m ienn ie  p o lity k ę  po ko ju  i  w spółpracy m iędzyna­
rodow ej. T ak  też ksz ta łtu je  się stosunek Z w ią z ­
k u  Radzieckiego do w szystk ich  k ra jó w , w y k a ­
zu jących pragn ien ie  współpracy.

P o lityce  przedstaw ionej przez towarzysza Sta­
lin a  przeciw staw ia  się obecnie inna po lityka , 
oparta na zupełnie innych  zasadach. Należy tu  
wspom nieć przede w szystk im  o po lityce  Stanów 
Zjednoczonych A m eryk i, ja k  rów nież W ie lk ie j 
B ry ta n ii. M ożliwe, że w  Stanach Zjednoczonych 
A m e ry k i is tn ie je  ja k iś  p lan  gospodarczego roz­

w o ju  własnego ltra ju , obliczony na pew ien
czasu. Jednakże prasa n ic  o ty m  n ie  donośna
chociaż odbyw ają  się tam  dość często kon fe reu -
cie prasowe. Z d rug ie j s trony rozgłasza się z du­
żym  hałasem różne inne p lany am erykańskie, 
k tó re  związane są bądź z „d o k tryn ą  T rum ana“ , 
bądź też z „p lanem  M arsha lla “ . Gdy czyta się 
o wszystk ich tych  planach am erykańskich „p o ­
mocy d la  E uropy“ , „pom ocy d la  C h in " itp ., może 
się wydać, że p rob lem y w ew nętrzne Stanów 
Zjednoczonych są ju ż  od dawna rozw iązane i  ie  
obecnie chodzi ty lk o  o to, by  A m eryka  dopro­
w adz iła  wszystko do porządku w  innych  k ra jach  
udzie la jąc im  recepty, ja k  m ają prow adzić swą 
p o litykę  i  ja k  pow in ny  tw orzyć swe rządy. W 
istocie jednak ta k  n ie  jest. G dyby nie  to, że 
spraw y wew nętrzne w y w o łu ją  w  kołach _ k ie ­
row niczych Stanów Zjednoczonych A m e ry k i s il­
ny n iepokój, zwłaszcza w  obliczu zbliżającego 
się kryzysu, nie by łoby takiego m nóstwa p lanów  
ekspansji gospodarczej S tanów Zjednoczonych 
A m eryk i, k tó re  to  p lan y  oparte są z k o le i na 
agresywnych planach n a tu ry  m ilita rn o -p o lity c z - 
nej im p e ria lizm u  am erykańskiego.

Obecnie n ie  czyni się ju ż  żadnej ta jem n icy  
z fak tu , że Stany Zjednoczone A m e ryk i, często 
w spóln ie z W ie lką  B ry tan ią , zakładają wciąż 
nowe bazy w o jenne m orskie i  lo tn icze w  róż -  
nych częściach k u l i z iem skie j i  do tych  celów 
dostosowują wręcz cało państwa, zwłaszcza  ̂w  
pobliżu Z w iązku ’ Radzieckiego. Ze w szystk ich  
stron słychać skarg i na ten  nacisk ze s trony  im ­
pe ria lizm u  am erykańskiego.

Podczas gdy rządy n iek tó rych  w ie lk ic h  
państw  w  Europie, A z ji i  Am eryce zachowują 
n ie jako  solidarne m ilczenie —  pewne m ałe k ra ­
je  n ie  mogą ju ż  tego znieść. Na p rzyk ład  Dania 
nie może w  żaden sposób przeforsować p rzy ­
wrócenie swych p ra w  suwerennych w  stosun­
k u  do G ren land ii, z k tó re j A m erykan ie  n ie  chcą 
się w ycofać po zakończeniu w o jny . E g ip t żąda 
słusznie ew akuac ji w o jsk  b ry ty js k ic h  ze swego 
te ry to riu m , ale A n g lia  uchy la  się od zadośću­
czynienia ty m  żądaniom, A m eryka  zaś popiera 
z w yk le  im p e ria lis tó w  b ry ty js k ic h  w  tego rodza­
ju  sprawach.

Jest rzeczą jasną dla  każdego, że zakładanie 
baz w o jskow ych  w  różnych częściach św iata n ie  
jes t przeznaczone do celów obronnych lecz sta­
no w i przygotow anie do agresji. Jasne jest ró w ­
nież, że je ś li do dziś dn ia  pozostawia się po łą­
czony b ry ty js k o  -  am erykański sztab w o jskow y, 
k tó ry  pow sta ł podczas d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, 
to czyni się to n ie  ze w zględu na uczucia pacy­
fistyczne lecz po to, ażeby straszyć m ożliwością 
now e j agresji .B y łoby dobrze, gdyby naród ame­
ryk a ń s k i w iedz ia ł o ty m  w szystk im , gdyż przy  
ta k  zwanej „zachodn ie j“  wo lności prasy, p rzy  
k tó re j p ra w ie  w szystkie  gazety i  rozgłośnie ra ­
diowe zna jdu ją  się w  ręku  ścisłego agresywne­
go grona ka p ita lis tó w  i  ich  popleczników , tru d ­
no na rodow i dowiedzieć się o rzeczyw iste j 
prawdzie.

W iadom o, że w  ko łach  ekspansjonistycznych 
Stanów Zjednoczonych A m e ry k i rozpowszechni­
ła  się nowa swoista re lig ia : obok n ie w ia ry  w e 
w łasne s iły  w ew nętrzne —  w ia ra  w  T A J E M N I­
CĘ B O M B Y  ATO M O W EJ, ja k k o lw ie k  ta  ta je m ­
nica ju ż  od dawna nie  is tn ie je . Im p e ria liś c i po­
trzebu ją  w idoczn ie te j w ia ry  w  bombę a tom o­
wą, k tó ra  ja k  w iadom o nie  jes t żadnym  środ-

uu



M em  obronnym , lecz narzędziem napaści. W ie­
lu  oburza się, że S tany Zjednoczone A m eryk i 
i  W ie lka  B ry ta n ia  przeszkadzają Narodom  Z je ­
dnoczonym w  powzięciu ostatecznej decyzji 
w  spraw ie zakazu b ron i atom owej.

P rzeciw ko tem u pro testow a li dw ukro tn ie  w 
tym  roku  b ry ty jscy  uczeni, k tó rzy  op ub liko w a li 
dwa razy odpowiednie oświadczenia, wyrażając 
tym  niezadowolenie, że A n g lia  w  te j spraw ie 
r  Zi e ,je d y l?,łe s m a rn i Stanów Zjednoczonych. 
Jest to ca łkow ic ie  zrozumiale, a lbow iem  naro- 

’  A n ^ Ui SE* n ie  m n ie j od iim ych  na­
rodów  zainteresowane w  tym , ażeby przeprow a­
dzono zarowno zakaz b ro n i atom owej ja k  
1 powszechne ograniczenie w zrasta iacvch ’ zbro­
jeń. Należy p rzy  ty m  pamiętać, że odrzucenie 
zakazu b rom  atom owej ok ryw a  im peria lis tów  
hańbą i  k ie ru je  przeciw ko n im  wszystkich ucz­
c iw ych  lu d z i w szystk ich  narodów.

A  ja k  w yg ląda sprawa podżegaczy w o jen­
nych? W brew  w sze lk im  protestom  am erykań­
skich i  innych  ekspansjonistów , Generalne Zgro­
madzenie powzię ło decyzję, oczywiście z w ie l­
k im  trudem , potępien ia propagandy now e j w o j­
ny. Dyskusja dow iodła równocześnie, że m usi się 
jeszcze ba rdz ie j wzmóc w a lkę  p rzeciw ko podże­
gaczom w o jennym  i  ich  p ro tektorom , k tó rzy  
spe łn ia ją  wo lę agresyw nej i  żądnej korzyści 
czo łów ki ka p ita lis tó w  -  m ilia rd e ró w .

W iadomo, że przem ysł S tanów  Z jednoczonych 
w zrósł w  okresie pom iędzy św ia tow ym i w o jna ­
m i ja k k o lw ie k  jego rozw ój następował n ies ły­
chanie n ie rów nom iern ie  i  dw ukro tn ie  spadł 
znacznie poniżej poziomu z ro ku  1912. N atom iast 
w  la tach d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j przem ysł 
am erykański w zrósł szybko i  zaczął przynosić 
o lbrzym ie  zyski kap ita lis tom  i  skarbow i pań­
stwa.

Dochody te am erykański państwowo monopo­
lis tyczny  kap ita lizm  puszcza w  ruch  i  zużywa 
wszędzie dla swego nacisku —  w  Europie i w  
Chinach, w  G rec ji i  w  T u rc ji, w  P o łudn iow e j 
Am eryce i  na Ś rodkow ym  Wschodzie, N ie b ra k  
na tu ra ln ie  ludzi, k tó rych  nam iętnością jes t w y ­
korzystan ie  k o n iu n k tu ry  w o jenne j. Co to ma 
jednak wspólnego z in teresam i narodu? In te re ­
sy narodu różn ią się, rzecz jasna, ca łkow ic ie  od 
in teresów  podżegaczy do now e j w o jn y  św iato - 
w e j.

W szystkie te fa k ty  świadczą o dążeniu ame­
rykańskiego im p eria lizm u  do w yko rzystan ia  po­
w o jennych trudności n iek tó rych  państw , narzu­
cenia im  swej w o li i  do u to row an ia  d rog i d la  
św iatowego panowania Stanów  Zjednoczonych.

N ie  usp raw ied liw ia  to w  na jm n ie jszym  stop­
n iu  nadziei na m ożliwość un ikn ięc ia  narasta ją­
cych w ew nę trznych  trudności, w ystąp ien ia  głę­
bokiego kryzysu  gospodarczego i  zapobieżenia 
coraz bardzie j zaostrzającem u się podzia łow i 
S tanów  Zjednoczonych na dw ie  główne grupy: 
Im peria lis tyczną, k tó ra  ro b i dziś w rzaw ę na 
p ierw szym  p lan ie, i  dem okratyczną, do k tó re j 
na leży przyszłość.

Zakusy im p e ria lis tó w  są bezgraniczne, a dla 
osiągnięcia w łasnych celów  są~oni go tow i zdep­
tać żelazną stopą p raw a  dem okratyczne w  swo­
im  k ra ju  ja k  rów nież praw a i suwerenność in  -  
nych  państw.

Doświadczenia w yn ika jące  z upadku faszy­
stow skich Niem iec, k tó re  n iszczyły  s iły  demo - 
k ra tyczne  1 u tra c iły  wszelką m ia rę  w  dążeniu

do opanowania świata, widocznie niczego nie 
nauczyły tych, k tó rzy  dążą obecnie do panowa­
nia nad ca łym  światem .

Panujące dziś ko ła  w  Stanach Zjednoczonych 
i w  W ie lk ie j B ry ta n ii sto ją  na czele m iędzyna- 
narodowej grupy, k tó ra  postaw iła  sobie za cel 
umocnienie ka p ita lizm u  i  panowanie nad in n y ­
m i narodam i. K ra je  te przewodzą siłom  im pe -  
ria lis tycznym  i  an tydem okra tycznym  w  m ię­
dzynarodow ych sprawach p rzy  czynnym  w spół­
udzia le pew nych socja listycznych przyw ódców  
w  szeregu państw  europejskich.

P o lity k a  Z w ią zku  Radzieckiego opiera się na 
wręcz p rzeciw nych zasadach, na poszanowaniu 
suw erennych p ra w  m ałych  państw  i  n ie  miesza­
n ia  się w  ich  w ew nętrzne sprawy. N iecha j za 
p rzyk ła d  posłuży zagadnienie niem ieckie.

G dyby A m eryka  i  A ng lia  trzym a ły  się w  la ­
tach pow o jennych tych  zasad, k tó ry m  da ły  jasny 
w yra z  kon ferencje  ja łtańska  i  poczdamska w  
spraw ie n iem ieck ie j, zasad k tó re  u m o ż liw iły  
współpracę w ie lk ic h  sojuszn ików  przeciwko h i­
tle row sk im  N iem com , —  i  m ia ły  na celu l ik w i­
dację pozostałości faszyzmu, —  wówczas w spó ł­
praca m iędzy Z w ią zk iem  Radzieckim  a Stanam i 
Z jednoczonym i i  A n g lią  da łaby rów nież i  teraz 
dobre w y n ik i.  S tany Zjednoczone i  A n g lia  od­
s tąp iły  jednak od tych  dem okra tycznych zasad 
i  naruszyły wspóln ie  powzięte postanowienia. 
Dotyczy to ta k ich  podstaw ow ych zagadnień ja k  
dem okratyzacja i  de m ilita ryzac ja  N iem iec oraz 
uiszczenie odszkodowań k ra jom , k tó re  poniosły 
s tra ty  w sku tek okupac ji n iem ieck ie j.

A ng lo  -  am erykańska p o lity k a  w o jenna do­
p row adziła  do tego, że b ry ty js k a  i  am erykańska 
s tre fy  okupacyjne zostały połączone w  jedno 
dw ustre fow e wspóln ie adm in is trow ane te ry to  -  
r iu m , ażeby anglo -  am erykańska p o lity k a  mogła 
być tam  rea lizowana jednostronn ie niezależnie 
od Rady K o n tro li czterech m ocarstw .

Nasi przedstaw icie le w  Radzie K o n tro li m a ją  
w  istocie do czynien ia ty lk o  ze s tre fą  radziecką.

W ytw o rzy ła  się sytuacja, k tó ra  m usi w yw o łać  
zaniepokojenie rów nież wśród Niem ców, ponie­
waż —  w  w y n ik u  anglo -  am erykańskie j p o lity ­
k i  —  is tn ie je  oibszar dw ustre fow y oraz inne  stre­
fy , lecz n ie  m a N iem iec jako  jednolitego pań­
stwa. Zw iązek Radziecki uważa za konieczne, 
aby przeprowadzić postanow ienia kon fe ren c ji 
ja łta ń s k ie j i  poczdam skie j w  spraw ie n iem iec­
k ie j, p rzew idu jące  p rzyw rócen ie  Niemiec, jako  
jedno litego państw a demokratycznego. Is tn ie je  
p rzy  ty m  w  Z w ią zku  R adzieckim  pełna świado­
mość tego, że obszar dw us tre fow y  anglosaski — 
n ie  stanow i N iem iec oraz że naród n iem ieck i ma 
p raw o  do w łasnego państwa, k tó re  m usi być o- 
czywiśoie państwem  dem okra tycznym  i  n ie  może 
stanow ić żadnego niebezpieczeństwa d la  innych  
m iłu ją cych  po kó j narodów.

Obecny p lan  anglo -  am erykański opiera się 
na następujących przesłankach:

Uspoka jan ia p rzy  pom ocy ja łm użn y  ludności 
anglosaskiej s tre fy  Niem iec, oparcia się tam  
o daw nych n iem ieckich  kap ita lis tów , k tó rz y  sta­
n o w ili podporę H itle ra , aby p rzy  ich pomocy 
w ykorzystać anglosaski obszar dw ustre fow y 
w raz z jego zagłębiem przem ysłow ym  w  Ruhrze 
ja ko  groźbę p rzeciw ko ty m  kra jom , k tó re  n ie  
okazują n iew o ln icze j u leg łości wobec ang lo-



am erykańskich p lanów  panowania w  Europie. 
Jednakowoż te aw antu rn icze p lany, odnoszące 
się do N iem iec do nicz.ego dobrego n ie  doprow a­
dzą i  zostaną n a tu ra ln ie  odrzucone przez demo­
kra tyczną Europę.

Na p rzyk ładz ie  zagadnienia n iem ieckiego w i ­
dz im y ja k  dalece różn ią się obecnie zasady b ry ­
ty js k o  -  am erykańskie od zasad Z w ią zku  Ra­
dzieckiego gdyż b ry ty js k o  -  am erykańskie za­
sady przesiąknięte są ja w n y m  im peria lizm em , 
a Zw iązek Radziecki s to i tw a rdo  na pozycjach 
dem okratycznych.

Zw iązek Radziecki i  Inne państwa dem okra­
tyczne są zw o lenn ikam i po ko ju  i  współpracy 
m iędzynarodow ej. W  obecnych w a runkach  w y ­
maga to  zjednoczenia w szystk ich  s ił obozu an ty - 
im peria listycznego i  dem okratycznego w  E uro­
pie  i  poza Europą, żeby stw orzyć n ieprzezw y­
ciężoną ba rie rę  przeciw ko wzm ożonej po lityce 
im p eria lizm u  i  agresji. Zjednoczenie^ s ił demo - 
kra tyeznych i  odważna w a lk a  przeciw ko im pe­
r ia liz m o w i i  jego no w ym  planom  aw an tu r w o ­
jennych  złączy na rody w  potężną arm ię taką. 
ja k ie j n ie  może m ieć im peria lizm , zaprzeczający 
is tn ien iu  dem okra tycznych pra,w narodów  i  bu ­
du jący swe p lan y  na pogróżkach i  po lityce 
aw antu rn icze j.

N iepokój wzrasta w  szeregach im peria lis tów , 
ponieważ wszyscy zdają sobie sprawą, że g ru n t 
pod jego nogam i się chw ie je  i  że s iły  dem okra­
c j i  i  socja lizm u w zrasta ją  i  w zm acnia ją  się 
z dn iem  każdym.

Co może dać narodom  p o lityka  im peria lis tycz­
na? Jedynie w zrost ucisku, odrodzenie resztek 
znienawidzonego faszyzmu oraz nowe aw an tu ry  
Im perialistyczne. Trzeba otw orzyć narodom  na 
to oczy i  zjednoczyć wszystkie dem okratyczne 
i  an ty im peria lis tyczne s iły , żeby rozb ić wszelkie 
p la n y  gospodarczego u ja rzm ien ia  narodów  
i  wszelkie p ro je k ty  nowych aw an tu r im p e ria li­
stycznych. Doświadczenia historyczne Zw iązku 
Radzieckiego p o tw ie rd z iły  słuszność słów  w ie l - 
kiego Lenina o n iezwyciężalności narodu, k tó ry  
w z ią ł w ładzę w  swe ręce:

„N ig d y  nie  będzie zwyciężony naród, k tó re ­
go robotn icy i  ch łop i w  w iększości sw e j po­
zna li i  poczuli, że bron ią  sw ej w ładzy  radzie­
ck ie j — w ładzy pracujących, że b ron ią  oni 
spraw y k tó re j zwycięstwo zapewni im  i  ich 
dzieciom możność korzystan ia  ze wszystkich 
dobrodzie js tw  k u ltu ry , ze w szystk ich  osiągnięć 
pracy lu d z k ie j“ .
W  c h w ili obecnej m am y przed sobą zadanie 

zjednoczenia w szystk ich  an ty  im peria lis tycznych  
i  dem okratycznych s ił na rodów  w  jeden potężny 
obóz, złączony jednością żyw o tnych  interesów 
M am y zadanie zjednoczenia s ił na rodów  prze­
c iw ko obozowi im peria lis tycznem u ł  an tydem o­
kratycznem u oraz jego po lityce  uc isku 1 nowych 
aw antu r.

T rzeźw y stosunek do spraw y dowiedzie, że w 
c h w ili obecnej a w a n tu ry  im peria lis tyczne  sta 
now ią  niebezpieczną g rę  losam i kap ita lizm u 
N iek tó rzy  m in is tro w ie  i  senatorzy może tego nic 
rozum ieją. Lecz je że li an ty  -  im peria listyczny 
i  dem okra tyczny obóz zjednoczy swe s iły  i  w y ­
korzysta wszystkie swe m ożliwości, to im peria ­
liś c i będą m us ie li się stać bardzie j rozsądnymi

1 zachowywać się spoko jn ie j. Należy sądzić, że
kap ita lizm  n ie  jes t zainteresowany w  przyspie­
szaniu swej w łasnej ka tastro fy .

S. Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I A  K O M U N IZ M

W stępując w  31 ro k  w ie lk ie j L istopadowej 
R ew o luc ji socja listycznej, spoglądamy z zado­
w olen iem  na przebytą drogę i  pa trzym y spoko j­
n ie  w  przyszłość. Osiągnięcia Z w iązku  Radziec­
kiego są o lbrzym ie . Socja lizm  p rzen ikną ł głębo­
ko całe nasze życie. W  nowych w arunkach  Pań­
stwa Radzieckiego wyrosło  ju ż  nowe pokolenie, 
k tó re  zaczyna rozw ijać  swe o rle  skrzyd ła. N a­
leży przyznać, że jednym  z na jw ażnie jszych o- 
siągmęc naszej re w o lu c ji jes t duchowe oblicze

rozw o j ideowy lu d z i ja ko  p a trio tó w  radziec­
kich. Dotyczy^ to w szystk ich  narodów  radziec- 
kich , m ieszkańców w s i i  m iast, zarówno pracow ­
n ików  fizycznych, ja k  i  um ysłowych. S tanow i 
to w  rzeczyw istości na jw iększe osiągnięcie Re­
w o lu c ji L istopadow ej, k tó ra  m a dziejowe, 
wszechświatowe znaczenie.

Obecnie człow iek radzieck i n ie  jes t tym , czym 
b y ł 30 la t  tem u. Oblicze duchowe lu d z i radziec­
k ich  p rze jaw ia  się przede w szystk im  w  św iado­
m ym  stosunku do pracy, ja ko  do spraw y o zna­
czeniu społecznym i  ja ko  do świętego obow iązku 
wobec Państwa Radzieckiego. Obecnie w  każ­
dym  przedsiębiorstw ie zna jdu ją  się mężczyźni 
i  kob ie ty  stachanowcy. W spółzawodnictwo so­
cja lis tyczne przeniknęło do wszystk ich kołcho­
zów. We w spółzaw odn ictw ie b io rą  udz ia ł robot­
n icy  i  robotnice, p racow nicy i  pracownice k o ł­
chozów, inżyn ie row ie  i  technicy oraz artyści 
i  uczeni. Rozmach współzawodnictwa określa o- 
becnie poziom  kom unistycznego stosunku do 
p racy w śród lu d z i radzieckich. Powszechny cha­
ra k te r w spółzawodnictwa jest najważniejszą 
dźw ign ią  podniesienia wydajności pracy. Roz­
w in ą ł się obecnie szeroko now y ruch po legają­
cy na tym , że robotn icy  zobowiązują się osobi­
ście do przedterm inowego w ykonan ia  rocznych 
p lanów  p ro d u kc ji oraz p lanu 5-letn iego jako  ca­
łości, czego me było  w  okresie przedw ojen­
nym . W  M oskw ie, w  Leningradzie, w  Zagłęb iu  
D on ieckim  i  w  całym k ra ju  ruch  ten ro zw ija  się 
pom yśln ie, świadcząc o socja listycznym  uśw ia- 
dom ienui robo tn ików  i  robotn ic. Jest to  jednak 
ty lk o  jedna z ważnych dźw ign i podniesienia w y ­
dajności p racy w  naszym k ra ju . W  roku  bieżą­
cym  p lan dostawy zboża w ykonany będzie przed 
„ermmem. Państwo otrzym a m n ie j w ięcej taką sa 
mą. ilość zboża, ja k  w  najlepszych la tach przed­
wojennych, chociaż obszar zasiewów i  wyposa­
żenie techniczne są znacznie mniejsze, n iż  przed 
wojną. Osiągnięcia te należy zawdzięczyć roz­
w o jow i w spółzawodnictwa socjalistycznego po­
między poszczególnym i re p u b lika m i i  k ra ja m i, 
a przede w szystk im  czynnemu udz ia łow i we 
współzawodnictw ie m ilio n ó w  p racow n ików  1 
pracownic kołchozów.

Przeżyliśm y trudne  czasy w  p ierw szym  ok re ­
sie w o jny , dopóki podstaw y pracy nie  zostały 
dostosowane do now ych w arunków . O fiarność 
pracujących w  k ra ju  i bohaterstwo naszej a rm ii 
na froncie , bohaterstwo, jak iego n ie  znała h i­
storia, b y ły  wyrazem  pa trio tyzm u radzieckiego

18



—  i  to  zapewniło nam  zwycięstwo nad w ro ­
giem. W  obecnym nasilen iu  pa trio tyzm u radziec 
k iego zna jdu je  swój znam ienny w yra z  ideowy 
i  duchow y poziom lu d z i radzieckich. N ie  da się 
zaprzeczyć, że pozostałości kap ita lizm u  są w  
świadomości lu dzk ie j bardzo żywotne i  dlatego 
p a rtia  zawsze przypom ina ludz iom  radzieckim  o 
konieczności wszechstronną^ k r y ty k i i  sam okry­
ty k i,  m ającej na celu _ lik w id a c ję  tych  szkod li­
w ych  pozostałości m in ionych  czasów.

Z  d ru g ie j s trony  n ie  da się zaprzeczyć, że m a­
m y  obecnie o lb rzym ie  m ożliwości prowadzenia 
pom yślnej w a lk i d la  l ik w id a c ji tych  przeżyt­
ków . Poziom k u ltu ra ln y  naszej ludności pod­
n iós ł się pod każdym  względem. L iczba uczą­
cych się, liczba w yd a w n ic tw  1 masowa oświata, 
osiągnęły poziom n iespotykany w  żadnym  in ­
n ym  k ra ju . Nasza in te ligencja , nasi pracow nicy 
k u ltu ra ln i i  naukow i oraz nasi a rtyśc i są obec­
n ie  w iększym i p a trio ta m i radz ieck im i, n iż  k ie ­
dyko lw ie k  dotychczas. N ie można uważać za 
przypadek tego, że obecnie najlepsze dzie ła  l i te ­
ra tu ry  wychodzą spod p ió ra  p isarzy, k tó rzy  m a­
ją  n ierozerw a lny ideow y zw iązek z kom un iz­
mem.

W  k ra ju  naszym, kom unizm  jes t źród łem  na­
tchn ien ia  do o fia rne j p racy i  boha te rsk ie j w a ha  
W obron ie ojczyzny, do ja k  najwyższego ideow e, 
go w ys iłku . N a jem n i p ism acy bu rżuazy jn i zagra­
nicą przepow iada li podczas w o jny , że ludz ie  ra ­
dzieccy, k tó rzy  w  sw ych pochodach bo jow ych za­
pozna li się z porządkam i i  k u ltu rą  zachodnią i 
k tó rzy  zw iedz ili w ie le  m iast i  s to lic  Europy, po­
w rócą do dom u z zam iarem  ustanow ien ia tak ich  
porządków  u  siebie w  k ra ju . A  ja k  je s t w  rze­
czywistości?

Zdem obilizow ani żołnierze i  o fice row ie  po po­
w rocie  do k ra ju , z jeszcze w iększym  zapałem 
p rzys tą p ili do um acnian ia  kołchozów, ro z w ija ­
n ia  ̂ wspó iz a w odn i c t w  a , w J a ­
kach i  zakładach przem ysłowych, TIP n ,s
wszych szeregach p a trio tó w  radzieckich. U  nas 
jeszcze n ie  wszyscy w y z w o lili się od tacia P ^ _  
nów  i  służalczości wobec Zachodu, w  ,
r y  kapitalistycznej-. N ie  na p ró m o  p m u ją ce  k ^ y  
dawnej R os ji pozostawały dośe często 
he j zależności duchowej od bardzie j Pos^ ę ^
W ro z w o ju  kap ita lis tycznym  państw  Europy, 
zw o liło  to  ku ltyw ow a ć  w śród pewnych k o ł daw­
ne j in te lig e n c ji n iew oln iczą świadomość m e pe i- 
ne j w a rtośc i w łasne j i  duchowej zależności od 
burżuazy jnych  k ra jó w  Europy. N ie  można bye 
p ra w d z iw ym  obyw ate lem  radzieck im , n ie  w yzw o­
liw szy  się od tych  haniebnych przeżytków . Oto 
dlaczego ludz ie  radzieccy zdecydowani są ja k  maj 
szybciej skończyć z ty m i przeżytkam i przeszło­
ści, poddać bezwzględnej k ry ty c e  w sze lk ie  prze­
ja w y  uw ie lb ien ia  i  służalczości wobec Zachodu 
i  jego kap ita lis tyczne j k u ltu ry . Znacie h is to rycz­
ne słowa tow . S ta lina  o ob yw a te lu  radzieck im : 

„K a ż d y  obyw ate l radz ieck i w o ln y  od k a j-
danów  kap ita łu , o głowę przewyższa jakiego
k o lw ie k  zagranicznego dostojnego urzędn iczy-
nę dźw igającego na sw ych barkach ja rzm
n ie w o li kap ita lis tyczne j“ .
Im  lep ie j ludz ie  radzieccy zrozum ie ją  ten apeł 

S ta lina  do świadomości i  honoru  obywate la ra ­
dzieckiego —  ty m  szybciej kroczyć będziem y k u

naszemu w ie lk ie m u  celow i. Jak  słońce w  pogodny 
dzień idee m arks izm u i  le n in lzm u  oświecały' na ­
szą drogę w  ciągu tych  30 la t. Nasze dążenie na­
przód oparte było na s tra te g ii i  tak tyce  Len ina  1 
istalina. D roga nasza n ie  by ła  ła tw a . W róg dzia­
ła ł w  k ra ju  i  poza jego granicam i

N aw et w  p a r t i i bo lszew ick ie j w róg  m ia ł swo­
ją  agenturę w  postaci p ra w ych  tro ck is tó w  oraz 
innych zd ra jców  i  renegatów. S tworzona przez 
L E N IN A  i  S T A L IN A  p a rtia  bolszewicka wyszła 
z w szystk ich  tych  doświadczeń W ZM O C N IO N A .

Oczyściła swoje, szeregi i  z jednoczyła się w  
w ie lką  siłę, k tó ra  je s t wyższym  w yrazem  m o ra l- 
no-po lityczne j jedności naszego narodu, zdecydo_ 
wanie kroczącego naprzód k u  społeczeństwu ko ­
munistycznem u.

P a rtia  pod przew odnictw em  w ie lk iego  S ta lina  
wskazuje Obecnie drogę do po ko ju  powszechne­
go i  w yzw olen ia  od k rw a w ych  w ojen, drogę do 
obalenia n ie w o li kap ita lis tyczne j oraz w ie lk iego 
postępu narodów  i  ca łe j ludzkości.

Doświadczenie wykazało, iż  współczesny ruch  
kom unistyczny ro zw in ą ł się i  okrzepł w  w ie lu  
k ra ja ch  ta k  dalece, że n ie  można ju ż  k ie row ać 
tym  ruchem  z jednego ośrodka. W idzim y w  tym  
jeden z doniosłych sukcesów kom unizm u w  na­
szych czasach. Jednocześnie doświadczenie wyka_ 
zało, że p a rtie  kom unistyczne, a przede w szystk im  
na js iln ie jsze p a rtie  kom unistyczne w  Europie, 
w in n y  m ieć organ jednoczący, by dokonywać sta­
łe j w y m ia n y  poglądów, w  raz ie  konieczności ko ­
ordynować swą działalność w  szybkim  wza­
je m n ym  porozum ieniu. Sprzyjać to  będzie dalszo 
m u  ro zw o jo w i ru ch u  kom unistycznego i  wzmoże 
n iu  jego w p ły w ó w  w  szerokich masach.

P a rtia  bolszew icka w ita  te poczynania p a r t i i 
kom unistycznych i  życzy im  pełnego sukcesu.

Przed 30 la ty , p a rtia  bolszewicka by ła  ty lk o  
nieznaczną cząstką swego narodu. A le  wówczas 
?a rć i^  Len ina  “  S ta lina  z naukow ą ścisłością o- 

a’ ,do^r2ała ju ż  potrzeby historyczne, u zy - 
snaia potężne oparcie w  masach ludow ych i  lu d  
pod przewodem  naszej pa ć tii odniósł rew o lucy jne  
zwycięstwo. Obecnie wszyscy w idzą  owoce tego 
zw ycięstw a socja lizm u 1 ich  w ie lk ie  Międzynaro­
dowe znaczenie.

Jednoczone s iły  dem okra­
c j i  i  socja lizm u w  Europ ie i  poza je j  granicam i 
są bez porów naiua potężniejsze, n iż  przeciwsta­
w ia jące się un s iły  an tydem okratyczne obozu 
im peria listycznego. K a p ita liz m  s ta ł s ię ham ul- 
cem postępu ludzkości, a kon tynuow an ie  aw an­
turn icze j p o lity k i im peria lizm u , k tó ra  doprow a- 
dziła ju ż  do dw óch w o jen  św iatow ych , stanowi 
główne niebezpieczeństwo d la  m iłu ją cych  pokój 
narodów.

W ie lka  Socjalistyczna R ew olucja  Listopadowa 
otw orzy ła  oczy narodom  na  fa k t, że w ie k  k a p i­
ta lizm u  zbliża się k u  końcow i, i  że otw orem  
stoi niezawodna droga do po ko ju  powszechnego 
i  w ie lk iego  postępu narodów. Rozpaczliwe w y ­
s iłk i im peria lis tów  spod k tó ry c h  nóg usuwa się 
grunt, n ie  u ra tu ją  kap ita lizm u  od nadciągającej 
zagłady.

Ż y jem y w  w ieku, w  k tó rym  w szystkie drogi 
prowadzą do kom unizm u. W ie lk i L e n in  założył 
zręby państwa radzieckiego i  w p row adz ił aata
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kra, na drogę socjalizmu, który położył kres
w ie low iekow e j eksp loatac ji człow ieka przez 
człow ieka. D roga Le n ina  prow adzi do wolności 
1 szczęścia ludzkości.

W ie lk i S ta lin  p ro w a dz ił i  p row adzi nasz na ­
ród ch lubną  drogą kom unizm u. W  im ię  Stalina, 
otoczone bezgranicznym  szacunkiem  i  m iłością 
narodów, uosabia w ie lkość zwycięskiego Z w ią z ­
ku Radzieckiego i  w zyw a do walki o szczęśliwą 
przyszłość ludzkości.

Towarzysze Bolszew icy zawsze byli i  będą
awangardą swego narodu!

Ludzie radzieccy zna jdu ją  się w  pierwszych 
: u*egach postępowej ludzkości, pe łn i w ia ry  

w  szczytne cele R e w o luc ji L is topadow ej!

N iech ży je  30 rocznica W ie lk ie j Socjalistycz­
n e j R e w o luc ji Listopadowej!

Pod sztandarem Len ina, pod przewodem 
S ta lina  —  naprzód do zwycięstwa!“
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